12

BR.0012.6.12.2017
Protokół nr 41/17
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 4 grudnia 2017r. w godz. 1100 – 1200
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel

- przewodniczący komisji

2) Leszek Pepliński
3) Marek Szank
4) Kazimierz Jaruszewski

Członkowie Komisji nieobecni:

1) Józef Skiba 

- usprawiedliwiony
2) Edward Gabryś

- usprawiedliwiony
3) Jacek Klajna

- usprawiedliwiony
4) Marzenna Osowicka
- usprawiedliwiona

Komisja liczy 8 członków – obecnych było 4 członków, 4 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczyli:

1) Jacek Domozych 

- Dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego

2) Grzegorz Czarnowski 
- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 
1) Informacja na temat realizacji budowy boiska w Szkole Podstawowej nr 5 oraz dostosowania Szkoły Podstawowej nr 8 dla osób niepełnosprawnych,
2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
3) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag. 
Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – obecność Pana dyrektora Domozycha jest związana 
z „Informacją na temat realizacji budowy boiska w Szkole Podstawowej nr 5 oraz dostosowania Szkoły Podstawowej nr 8 dla osób niepełnosprawnych”. I przy okazji dołożyłbym jeszcze trzeci obszar, a mianowicie inwestycja w Szkole Podstawowej nr 3 – stan zaawansowania prac i te wszystkie inne elementy związane z dojazdem i komunikacją. 
· p.Jacek Domozych – to może po kolei. Zadanie pt. „Budowa boisk i bieżni lekkoatletycznej przy Szkole Podstawowej nr 5”. Wykonawcą jest Gardenia Sport z Warszawy. To jest firma, która budowała nam boisko przy Szkole nr 7 wspólnie z podwykonawcą WO-KOP-em z Chojnic. W zasadzie ona przede wszystkim wykonuje te prace ziemne, a Gardenia, no to jest sprawa wykańczania, czyli nawierzchnia poliuretanowa i nawierzchnia ze sztucznej trawy. Myślę, że warto przypomnieć zakres tego zadania, bo nie jest mały i ten zakres obejmuje:

1) przebudowę bieżni okrężnej 4-torowej o długości 200 m z bieżnią prostą 4-torową 
o łącznej długości 80 m, z zaznaczonym dystansem 60 m;

2) przebudowę skoczni do skoku w dal i trójskoku;

3) wykonanie koła do pchnięcia kulą z rzutnią;

4) wykonanie stołu do tenisa stołowego, takiego zewnętrznego;
5) przebudowę boiska do piłki nożnej o istniejącej nawierzchni z trawy naturalnej, na boisko do piłki nożnej o nawierzchni z trawy syntetycznej;

6) przebudowę boiska o nawierzchni asfaltowej na boisko wielofunkcyjne o nawierzchni syntetycznej;

7) przebudowę ogrodzenia i piłkochwytów;

8) wykonanie utwardzenia ciągów pieszych, elementów małej architektury (ławki, kosze), kanalizacja deszczowa, drenaż;
9) roboty rozbiórkowe;
10) zieleń;

11) wykonanie oświetlenia kompleksu sportowego.

Tak, że jest to, bym powiedział, duży „orlik”. Bardzo duży „orlik”, bo to jest oprócz klasycznego dużego „orlika”, to jest wielofunkcyjne boisko do piłki ręcznej i siatkówki, i tenisa, czy kosza. To jest również boisko do piłki nożnej z bieżną, która to bieżnia będzie realizowana w systemie nawierzchni kanapkowej, tak ona się chyba nazywa – Sandwich. Tak, że tutaj były jakiś niesprawdzone informacje, gdzieś chyba nauczyciele zgłaszali, że jest źle zaprojektowane. Okazało się, że to nie jest prawda. No, nie sprawdzili a zaczęli marudzić. No, tak się nie robi. Tak, że tu te wszystkie wyroby mają atest dopuszczenia przez Europejską Federację Lekkoatletyczną. Tak, że będzie można tam rozgrywać niewielkie zawody. No, bo drugą przeszkodą, to jest długość tej bieżni. Zmieściliśmy te 200 m i powiem, że wszystko ledwo weszło. Jeżeli się okaże w rzeczywistości, że te wymiary, które przyjęliśmy przy projektowaniu, są troszeczkę inne, to będziemy mięli problem, bo to boisko wielofunkcyjne jest wciśnięte do centymetra prawie. Mam nadzieję, że wszystko się będzie zgadzało. I to do lekkoatletyki też ledwo, ledwo to się zmieściło. Nawet będziemy rozbierali kawałek placu zabaw, co jest uzgodnione z Panią dyrektor. No, jedna zabawka albo będzie przesunięta, albo wypadnie, ale no nic innego tutaj się nie udało wymyśleć. Natomiast jedną ciekawą rzeczą jest, że za ogrodzeniem będzie również widownia, gdzie zza ogrodzenia będzie można oglądać mecze na tym boisku wielofunkcyjnym, bo po prostu ta widownia nie zmieściła nam się w tym. Zadanie było trudne, bo tutaj z projektantem sporo czasu spędziliśmy, żeby to jakoś poukładać. Uważam, że to, co mogliśmy, to zrobiliśmy. Od dzisiaj tam dosyć mocno się wzięli za te roboty ziemne, bo 
z firmami jest tragedia na naszym rynku. I to jeszcze rozmawiałem z tym właścicielem. On tam chyba tydzień, czy dwa prawie nic nie robił, no dlatego, że nie ma ludzi. I to nie jest jakiś tutaj przypadek odosobniony, jeżeli chodzi o firmy chojnickie, bo to tak wygląda. Mamy rynek w tej chwili wykonawcy, a nie inwestora. Przypomnę może jeszcze, że jest to kwota ok. 2,4 mln zł i termin wykonania jest do końca lipca przyszłego roku, żeby rozpoczęcie roku było z otwarciem tego. Dofinansowanie z Ministerstwa Sportu to jest 33% wartości inwestycji. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeżeli chodzi o harmonogram prac, to stan zaawansowania w chwili obecnej mieści się w harmonogramie?
· p.Jacek Domozych – mniej więcej tak. Dzisiaj układają drenaż, z tego, co wiem. Patrząc na pogodę i tą temperaturę oscylującą ok. 0º, to jest dla tego typu robót bardzo dobra aura. Bo tu musieli przerwać w pewnym momencie, jak te deszcze lunęły, to tutaj znowu zaczęło się znowu topić. No, ta firma podwykonawcza robiła też ten mały „orlik” przy Szkole Podstawowej nr 1 i też nie było z nimi kłopotu. Zresztą oni specjalizują się w tych „orlikach”, bo w gminie Brusy, gminie Chojnice dużo tych boisk też zrobili. Tak, że akurat, jeżeli chodzi o tą inwestycję, jestem dosyć spokojny. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – kto jest inspektorem nadzoru?

· p.Jacek Domozych – inspektorem nadzoru – przetarg wygrał Pan Rząska. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – następna sprawa – Szkoła Podstawowa nr 8.

· p.Jacek Domozych – przy Szkole Podstawowej nr 8 mamy dwa tematy. To właściwie jeszcze wtedy nazywało się w inwestycjach Gimnazjum nr 1 i to było „Dostosowanie budynku Gimnazjum nr 1 do potrzeb osób niepełnosprawnych”. Wykonawcą była firma R-BUD z Chojnic. W zakresie tych prac było:

1) rozbudowa budynku Gimnazjum nr 1 o dźwig osobowy – elektryczny;

2) budowa ciągów pieszo-rowerowych i pieszo-jezdnych z dojazdem do działki oraz 
4 miejsca postojowe, w tym 2 miejsca dla pojazdów osób niepełnosprawnych;
3) przebudowa istniejących pomieszczeń na potrzeby wc dla niepełnosprawnych. Na każdym poziomie jest toaleta dostosowana dla osób niepełnosprawnych;

4) przebudowa komunikacji w piwnicy w celu zapewnienia dostępu osobom niepełnosprawnym, bo tam były bariery i po prostu ten niepełnosprawny nie mógł się po całym poziomie piwnicznym, gdzie też są chyba 3 sale lekcyjne i tam dojazdu niepełnosprawny nie miał, a w tej chwili już ma; 

5) wymiana w 12 salach drzwi, które wskazała Pani dyrektor. Chodzi o to, aby te drzwi miały odpowiednią szerokość, żeby niepełnosprawny, oprócz tego, że jest winda, to mógł też wjechać do klasy.

No i to jest pierwszy chyba obiekt w Chojnicach i okolicy, który jest całkowicie dopięty jakby opieką nad niepełnosprawnym, od momentu przyjazdu, bo są miejsca postojowe, jest również bezpośredni dojazd. Mamy w tej chwili 2 szkoły, czyli „piątkę” i „ósemkę”, 
a szczególnie „ósemkę”, chociaż w „piątce” też Pani dyrektor tam nawet, ja nie wiem, co ona tam robi, ale też te drzwi pewnie wymienia, żeby niepełnosprawni mogli wjechać. Myślę, że w podobny zakresie objęte możliwością opieki nad tym niepełnosprawnym od chwili przekroczenia, można powiedzieć, bramy wjazdowej do szkoły, do momentu wyjazdu za tą bramę również. 
Tu w ramach też tej inwestycji udało nam się wykonać przedszkole w Szkole Podstawowej nr 8. Wykonawcą była firma z Brzeźna i ten zakres prac zawierał:

1) utworzenie 4 oddziałów przedszkolnych w istniejących salach szkolnych dla 100 dzieci wraz z przebudową zaplecza dydaktycznego i pomieszczeń gospodarczych;

2) wydzielenie stołówki wraz z ciągiem zaplecza;

3) przebudowa komunikacji z placem manewrowym;

4) budowa placu zabaw z ogrodzeniem.

No i tutaj jeszcze wyremontowaliśmy toalety na tym poziomie, ale już poza przedszkolem, w szkole podstawowej i cały zakres tego, to kwota ok. 1,2 mln zł. Udało się to odebrać 17 sierpnia, czyli była inwestycja, bym powiedział, karkołomna, bo zaczęliśmy projektowanie na początku roku, o ile się nie mylę, a wykonawca na wykonanie tego wszystkiego miał chyba niecałe 3 miesiące. Tak, że tutaj, no sprężył się naprawdę i pracowali na okrągło i soboty, i nawet chyba w niedziele czasem. Plac zabaw też udał się. Plac zabaw robili w niedzielę, no bo taka była pogoda w tym roku. Tak, że to tutaj bym powiedział cud nad Strugą Jarcewską, jak już kiedyś gdzieś tam powiedziałem. Udało się wszystko, bo tak było „na ostrzu noża” i tyle. To chyba wszystko.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy koledzy mają jakieś pytania? Proszę radny Szank.
· Radny Marek Szank – ja w związku z tym, że jest też Pan dyrektor Czarnowski, to się będzie łączyło, wiązało nam, ta inwestycja w Szkole Podstawowej nr 5. Oświetlenie, 
a więc rozumiem, że tam będą odbywały się zajęcia popołudniu, a w związku z tym zachodzi potrzeba zatrudnienia i znalezienia w budżecie miasta środków dla osoby, która będzie pełniła tam dyżury. Bo rozumiem, że administratorem tego obiektu jest miasto? Szkoła, czyli miasto. Wiadomo, że szkoła to jest budżet miasta. Rozumiem, że w budżecie na 2018r. znajdziemy pieniądze, środki finansowe na zatrudnienie osoby, która będzie tam popołudniami pełniła dyżury, bo ja sobie nie wyobrażam takiej sytuacji, że będzie obiekt oddany do użytku z oświetleniem, a więc spełniający wszystkie wymogi, będzie można tam chodzić popołudniu, wieczorami, trenować, grać, a nie będzie osoby odpowiedzialnej za to co się na tym boisku będzie działo. No, wiadomo, jak jest z trenerami. Trener przychodzi i ma swoją grupkę, pracuje z grupką, ale to, co się dzieje na jednym boisku, nie interesuje go praca drugiej osoby, która pracuje na drugim boisku, bo to będzie obiekt wielofunkcyjny. I tutaj zachodzi takie pytanie i potrzeba wręcz zatrudnienia od lipca, bo 
w lipcu, jeżeli ten obiekt będzie oddany…
· p.Jacek Domozych – od września, bo te czynności odbiorowe. 

· Radny Marek Szank – rozumiem, ale mamy wtedy jeszcze wrzesień, październik, listopad i grudzień, a więc 4 miesiące i zachodzi taka konieczność, taka potrzeba, według mnie, zatrudnienia odpowiedniej osoby, która będzie miała nadzór, będzie sprawowała opiekę i będzie też dbała o to, no w jaki sposób te zajęcia się tam odbywają, prawda.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale to tylko w aspekcie tego typu, jeżeli to będzie obiekt ogólnodostępny. A jeżeli to będzie tylko i wyłącznie obiekt na potrzeby społeczności szkolnej Szkoły Podstawowej nr 5, to pada pytanie, oczywiście jest zasadne, ale trochę wybiega do przodu, bo w tym momencie nam się generują kolejne koszty. Ja rozumiem na bazie boiska przy Szkole Podstawowej nr 1, co się dzieje i wejdzie jeszcze monitoring 
i inne elementy, ale słuszna uwaga. 

· Radny Marek Szank – zakładam, że jeżeli budujemy taki obiekt przy osiedlu, które jest dzisiaj wielką „sypialnią”, to po to, żeby mieszkańcy tego osiedla mogli z tego obiektu też korzystać. Tak, jak korzystają z boiska na Modraku. 

· p.Jacek Domozych – na etapie projektowania założenia były takie oczywiście, że będzie to obiekt ogólnodostępny. Tu nie trzeba wielkiej wyobraźni, żeby wiedzieć, co się tam będzie działo na tym obiekcie i chwała Bogu, żeby tak się działo, jak sobie wyobrażamy, bo po to wybudujemy to, po to wydajemy pieniądze, żeby to służyło właśnie tej „sypialni”, żeby te chłopaki nie chodzili tam gdzieś po kątach bez celu, tylko, żeby hart ducha 
i sportu w tym naszym mieście bardzo usportowionym zresztą się rozwijał. I takiej wisienki tu w Chojnicach brakuje w tym miejscu, gdzie rzeczywiście podejrzewam, że obłożenie będzie duże i na pewno trzeba będzie pomyśleć nad nadzorem nad tym wszystkim. Oczywiście też tutaj przy okazji powtarzam zawsze, że też musi istnieć w Chojnicach system dotyczący konserwacji trawy sztucznej. Z tego co wiem, to chyba Pan Buława jakąś kosiarkę, coś tam kupuje i nie wiem jak to na dzisiaj jest, ale korzystając z okazji, to zawsze powtarzam, bo wiem, że coś tam się dzieje. Zawsze też mówię dyrektorką, żeby się dogadały. No, czesanie trawy jest bardzo ważne i nie powinno się tego zaniedbać. Nie można zapominać o monitoringu trawy na tych „orlikach” klasycznych i na tych nieklasycznych obiektach, bo to jeden porządny sprzęt powinien być mobilny i dostępny. 
· p.Grzegorz Czarnowski – sprzęt będzie na każdym obiekcie. To nie będzie taki duży sprzęt za 50 – 100 tys. zł, nam wystarczy na każde boisko taki sprzęt za 20 kilka tys. zł 
i uważam, że on nie powinien być tam przewożony niepotrzebnie, tylko na wyposażeniu każdej szkoły i tak będziemy robić. Ten sprzęt byśmy kupili już w tym roku, tylko ze względów na wydatki związane z reformą oświaty musieliśmy troszeczkę ograniczyć wydatki, więc na pewno pojawi się to w przyszłym roku budżetowym. W tym roku Pan Buława wytypował pracowników, którzy na telefon, na zlecenie pań dyrektorek jeżdżą i wyczesują te boiska. Tak, że ten temat jest ogarnięty na ten rok. Na przyszły rok się przygotujemy w ten sposób, że kupimy sobie własne. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a kwestia gospodarza? 

· p.Grzegorz Czarnowski – no, odpowiedź jest jasna. No, wiadomo, że będzie musiał być. Musimy jakąś formułę sobie wypracować. Czy to będzie w ramach animatora sportu zatrudniany? Może uda się gdzieś pozyskać środki jakieś zewnętrzne na ten cel, tak jak przy „orlikach”, zobaczymy. Spróbujemy coś tam ugrać, a jak nie, to musimy znaleźć środki na to, żeby zabezpieczyć ten obiekt i żeby go udostępniać. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a czy jest przewidziany monitoring?

· p.Grzegorz Czarnowski – w „piątce” nie ma monitoringu. Swego czas ja robiłem projekt, sam osobiście robiłem projekt na „piątkę”. To był ten okres, kiedy władzę przejmowała platforma i ucięli dofinansowanie ze środków rządowych. Przewidywana pula interwencji ze strony rządu miała być na poziomie 5, czy 6 tys. Myśmy po prostu z tego zrezygnowali. Nie mięliśmy własnych środków w budżecie miasta, żeby sfinansować, bo to był duży monitoring, gdzie trzeba było przeszło 100 tys. mieć na ten cel. No i temat po prostu, no umarł samoistnie. Z własnych środków tego nie realizowaliśmy. No, tutaj potrzeba jest chronienia obiektów przede wszystkim na zewnątrz, więc tu trzeba będzie pomyśleć, żeby wpiąć tak, jak chociażby „jedynkę” w system miejskiego monitoringu. Chociażby na ten moment, a później, jak będzie pani dyrektor miała potrzebę stworzenia monitoringu w szkole, no to proszę bardzo będziemy myśleć na ten temat. Są rzeczy ważniejsze, które realizujemy i ten monitoring jest jednym z narzędzi dla pracy nauczycieli i dla szkoły, więc nie jest to niezbędne, i tutaj pani dyrektor pewnie widzi inne potrzeby w innych kwestiach. 

· p.Jacek Domozych – ja bym jednak troszkę się nad tym zatrzymał, nad tym monitoringiem, bo prawdopodobnie wcześniej, czy później ten monitoring tam będzie musiał być, szczególnie, jeżeli chodzi o te obiekty zewnętrzne. I teraz tak sobie myślę, że może jeszcze nie jest za późno, żebyśmy mięli jakąś koncepcje tego monitoringu, żeby przy tych robotach ziemnych, przy budowie oświetlenia włożyć albo kabel, albo przepusty. Chyba lepiej kabel, bo przepusty są drogie. Ale musiałby ktoś zrobić jakąś koncepcję, żeby to miało sens – odkąd, dokąd. Oświetlenie jest po całości, to przy tym samym wykopie można od razu drugi kabel włożyć i tylko musiałby jakiś fachowiec się temu przyjrzeć. Taka by była prośba, jak by tam kogoś znaleźć.
· p.Grzegorz Czarnowski – ja mogę ten temat rozeznać. Najważniejsze jest zasilanie. Jak jest zasilenie, to jest pół biedy, bo można przesyłać sygnał po Wi-Fi, albo radiowo. Można to w ten sposób budować i to się sprawdza. Dzisiaj gro tych kamer jest w ten sposób montowanych i nie trzeba tam specjalnie kabla. Po kablu jest lepiej. Natomiast, jeśli nie ma kabla, są jakieś takie miejsca, lokalizacje, do których trudno jest doprowadzić kabel, a jest gdzieś w pobliżu zasilanie, no to już jest dobrze.

· p.Jacek Domozych – ale zasilanie energetyczne?

· p.Grzegorz Czarnowski – tak, energetyczne.
· p.Jacek Domozych – to nie ma problemu. 

· p.Grzegorz Czarnowski – więc tutaj myślę, że żaden problem.

· p.Jacek Domozych – tylko trzeba się będzie dowiedzieć, kiedy oni zamierzają kłaść oświetlenie?

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – słuszna uwaga, żeby to zrobić nie po fakcie, tylko teraz, kiedy jest to projektowane. Więc tu prośba do Pana dyrektora Czarnowskiego, żeby to zrobić, ustalić z dyrektorem Domozychem i tam ewentualnie wpiąć te kable podczas wykonywania tych robót. 

· Radny Marek Szank – ja uważam, że monitoring zewnętrzny jest niezbędny przy tego rodzaju inwestycji, a czy Pani dyrektor Szkoły Podstawowej nr 5 chce, albo uważa za niezbędny, czy konieczny monitoring wewnętrzny, to już jest sprawa dyrekcji. Ja uważam, że rozmawiając teraz na temat boiska wielofunkcyjnego oświetlenie i monitoring przede wszystkim ułatwi nam administrowanie tym obiektem, zarządzanie nim i jest to duży komfort dla nas, jako dla administratorów i przede wszystkim dla ćwiczących, dla pracujących tam dzieci. Dopóki jeszcze jest możliwość, to trzeba by to zrobić i instalować. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to proszę jeszcze Pana dyrektora Jacka Domozycha 
o informację na temat inwestycji w Szkole Podstawowej nr 3. Jaki jest stan zaawansowania, kiedy koniec, jakie są problemy przy realizacji tej inwestycji? Tam chyba był problem z dojazdem? 

· p.Jacek Domozych – przy Szkole Podstawowej nr 3 są same problemy. Postaram się przedstawić złożoność tego problemu, bo tam mamy jakby cztery elementy, jeżeli chodzi o inwestycję. Pierwszy to jest ten, który realizujemy z własnych środków, tj. rozbudowa kompleksu. Drugi to jest termomodernizacja obiektu i to jest współfinansowane ze środków, nie pamiętam, gdzieś ok. 80%. A trzeci to jest remont starej szkoły w niezbędnym zakresie i tam mięliśmy dwa projekty. Jeden projekt opiewał prawie na 5 mln zł, gdzie zakładał pełne dostosowanie tej starej części do warunków obecnych. Czyli właściwie 
w środku nic nie zostało – nowe klatki, nowe schody itd. Ale stwierdziliśmy, że nigdy nie jesteśmy w stanie tyle włożyć pieniędzy i w tej chwili pozmienialiśmy tam, tylko to co niezbędne, uzyskując zgodę na odstępstwo od warunków przez Straż Pożarną i mamy to pozwolenie. I czwartym elementem, to jest winda w starej części. I teraz, po kolei, jeżeli chodzi o tą rozbudowę, to ją realizujemy. Udało się w piątek zalać fundamenty. Dzisiaj powinni już murować ściany fundamentowe. Dwóch fundamentów nie zalewaliśmy, bo są tam w środku i okazuje się, że tam jest jeszcze czynna kanalizacja deszczowa. Czyli musimy to najpierw obrobić, poprzekładać i wtedy zalejemy. No, są pewne opóźnienia związane przede wszystkim z problemami – uzyskaniem wymaganego wskaźnika i stopnia zagęszczenia gruntu. No, ale w końcu się udało. Zresztą przy tej pogodzie to też nie była robota na fundamenty, bo cały czas lało i też w związku z tym mięli problem w uzyskaniu tych wskaźników. Mam nadzieję, że teraz już ekipa ruszy. To jest też firma, która wykonuje „Kolejarz” i która również robiła „Kolejarz”, tą poprzednią część. No, w ramach tej inwestycji to jest rozbudowa przy budynku sali gimnastycznej, kuchnia i stołówka z niezbędnym zapleczem i wyposażeniem oraz sale lekcyjne. Równolegle do tej inwestycji ogłosiliśmy przetarg na termomodernizację. Otwarcie ofert jest chyba 8 stycznia i udało się prawdopodobnie uzyskać, bo to też nie mogliśmy się z tym przebić, ale Pan Burmistrz tu chyba ostro zareagował i z tego co wiem, to załatwił możliwość przesunięcia terminu zakończenia, bo ten termin był dosyć karkołomny i się obawiałem, że się nikt nie zgłosi. Bo zgodnie z podpisanymi umowami, to powinniśmy to skończyć chyba do września, tą inwestycję, a tutaj potencjalni wykonawcy zgłaszali, że to jest mało realne. W związku 
z tym trwa jeszcze procedura przesunięcia tego terminu na 15 listopada w trakcie trwania przetargu. Tak, że tutaj nic nie tracimy i myślę, że w tym tygodniu ogłosimy zmianę terminu zakończenia termomodernizacji. Jeżeli chodzi o komunikację, to była tam osoba finansowana z naszych środków, która tam regulowała tą komunikacją. Staraliśmy się, żeby jej przesunąć, bo jej się kończyła umowa bodajże z końcem listopada. Umowa została przesunięta, a pani poszła na chorobowe. No, te problemy komunikacyjne były, są i będą. To jest takie położenie, w takiej części miasta, że tam nie ma ani parkingów, ani, że tak powiem, porządnych dojazdów itd. Tak, że no na pewno będzie dochodziło do jakichś tam mniej lub większych spięć związanych z dowozem materiałów. Mięliśmy spotkanie z dyrektorem, z wykonawcami, uczulaliśmy na to wszystko, ale sami sobie powiedzieliśmy, że w 100% nie będzie tak, żeby to wszystko tam idealnie było, bo po prostu, no nie ma jak. A teraz zaczną murować ściany, zaraz zaczną beton wozić, bloczki betonowe itd. Tak, że to tam jest ciasno a zajęcia trwają cały czas. 
· p.Grzegorz Czarnowski – Pan dyrektor Kołyszko bardzo się zaangażował właśnie w tą inwestycję, w organizację, chodzi pod kątem bezpieczeństwa i on całą załogę tam zaangażował w temat. Z wyprzedzeniem ustalają sobie właśnie, jeśli jest możliwe, harmonogram dowozu i wtedy on tą całą ekipę angażuje. Tak, że naprawdę, jeśli o to chodzi, to tu trzeba oddać pełen honor. No, ale tak jak dyrektor Domozych mówił, pewne pewnie będą jakieś sytuacje, takie skrajne. No, zobaczymy.

· Radny Leszek Pepliński – a jak jest z tą zatoczką dla dowozu uczniów? Czy to jest możliwe wykonanie przy ul. Dworcowej? 

· p.Jacek Domozych – przy ul. Dworcowej w ramach tutaj tego projektu udało się jedynie odtworzyć drzwi. Chyba one kiedyś tam były nawet? I te drzwi będą tam odtworzone 
i będzie możliwość, no właściwie podjazdu dla rowerów. Z samochodami jest tam problem, bo to są grunty PKP i tam po prostu próbowaliśmy zrobić tą zatoczkę, no ale tutaj ciężko było z kimś to uzgodnić. W związku z tym zostało na razie tyle. No, może w następnym jeszcze będziemy myśleli. Zobaczymy, jak to się sprawdzi. Też wydaje mi się, że w „trójce” nie widzę tego, co widzę w Szkole Podstawowej nr 7. Szkołę Podstawową nr 7 to ja nazywam Amsterdamem. Tam jest tyle tych rowerów, że ile by pani dyrektor nie dokupiła tych stojaków, to zawsze jest za mało. A w „trójce”, jakoś to się tam, bo w „trójce” mamy np. Al. Brzozową, gdzie są dosyć duże różnice wysokości, żeby podjechać. Może to jest to, że nie jest popularny ten rower, ale on by tam się wpisał. No, nie wiem, może jakaś edukacja, może coś, żeby próbować na tych rowerach zaszczepić? No, chcę przypomnieć, że jeżeli dobrze pójdzie to w przyszłym roku powinniśmy zacząć, albo najpóźniej za dwa lata będziemy mięli ścieżkę rowerową od dworca, poprzez Al. Brzozową 
i rondo Wyszyńskiego do ul. Wyszyńskiego, aż do ul. Człuchowskiej. Czyli, może tędy droga? No, i tyle, bo nie czarujmy się, że na ul. Sędzickiego zrobimy np. jakieś tam miejsca postojowe, bo tam mieszkają ludzie, którym się to nie podoba. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy w momencie rozbudowy obiektu Szkoły Podstawowej nr 3 myśli dyrekcja i wydział o tym, tam przecież mieszka na terenie szkoły pan woźny z niepełnosprawną małżonką. Czy w tym momencie jest przewidywane znalezienie zastępczego lokalu dla pana woźnego z niepełnosprawną małżonką, w ten sposób poszerzając bazę lekcyjną? A więc, proszę do tego się ustosunkować ewentualnie.
· p.Grzegorz Czarnowski – myśmy już takie rozmowy z dyrekcją i z woźnym prowadzili. Nawet burmistrz się zaangażował i jakiś lokal mu tutaj zobowiązał się poszukać, ale z tego co wiem, to chyba mu nie odpowiadał, jeśli chodzi o gabaryty itd. i temat na razie został odłożony, pewnie do momentu, kiedy, no może jakąś lepszą ofertę uzyska. Tak, że tak to wygląda na ten moment. No, mieszkanie w szkole to jest pewna uciążliwość i za tą uciążliwość ten woźny ma pewne ulgi z tego tytułu. Nie ponosi tego czynszu tak, jakby gdzieś w ZGM-ach, w jakichś takich komercyjnych warunkach. Natomiast, nie ukrywam, że ten lokal by nam się przydał tam akurat w tej szkole. Więc temat jest cały czas żywy 
i szukamy rozwiązania, i jeśli będzie jakaś taka sensowna propozycja dla tego woźnego, no to oczywiście będziemy mu tam proponować. No, zobaczymy. Na razie odmówił na ten moment, a nie możemy go zmusić, bo póki co jest pracownikiem i ma to mieszkanie tam zagwarantowane. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania do tego punktu pierwszego? Jeżeli nie ma, to przechodzimy do punktu kolejnego. 

Ad.2.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja bym miał pytanie do Pana dyrektora Grzegorza Czarnowskiego w sprawie zmian w budżecie miasta na ten rok. Czy są jakieś zmiany 
w obszarze edukacji? Tam były dwie takie pozycje dotyczące szkół, a mianowicie dotycząca Szkoły Podstawowej nr 8 z kwotą 40 tys. zł i dotycząca Szkoły Podstawowej nr 5 
z kwotą 700 zł. Czy Pan dyrektor mógłby to skomentować? Bardzo proszę. 

· p.Grzegorz Czarnowski – te 700 zł, to jest drobna kwota wynikająca z pomocy zdrowotnej, którą komisja przydzieliła nauczycielom ubiegającym się o tą pomoc. Tam brakowało na paragrafie takiej drobnej kwoty, więc to przesunięcie jest właśnie z tego tytułu. 
A w Szkole Podstawowej nr 8 te 40 tys. zł, to są przesunięcia różne, które mają zasilić konto wynagrodzenia + pochodne dla pracowników. Tam częściowo ta kwota to są dwa różne działy. W zasadzie szkoła ta ma w sumie trzy działy takie podstawowe, główne: szkoła podstawowa 80101, 80110, gimnazjum i świetlica, i po prostu tam trzeba było pozasilać te paragrafy na tych działach, jeśli chodzi o wynagrodzenia nauczycieli, bo tam księgowa sygnalizuje, że być może będzie z końcem roku brakowało środków. Natomiast, no my szukamy po prostu oszczędności na innych paragrafach. Jest jakaś tam blokada, jeśli chodzi o zakupy w tej szkole i w innych również, tak, żebyśmy ten rok budżetowy 
w jakiś tam sposób zamknęli. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jakieś pytania kolegów radnych do zmian 
w budżecie? Rozumiem, ze te zmiany są pochodną dla zmian w wieloletniej prognozie finansowej. Tu prosiłbym Pana dyrektora, który zresztą sam obiecywał, żeby ten monitoring w Szkole Podstawowej nr 1 mieć na uwadze, żeby się w prowizorium budżetowym na rok przyszły te pieniądze jakoś się tam gdzieś znalazły, żeby to można było zrobić. Czy są jakieś pytania do materiału sesyjnego? Jeżeli nie ma, to proponuję materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2017 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2017 do 2027 r.,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2018 r.,

· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego oraz spłatę wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Samorządu Województwa Pomorskiego,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia wieloletniej prognozy finansowej. 

Ad.3.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do rozpatrywania spraw bieżących 
i proszę bardzo Pan radny Jaruszewski. 
· Radny Kazimierz Jaruszewski – pytanie do Pana dyrektora Domozycha. Radni otrzymali pismo wytworzone przez Wydział Budowlano-Inwestycyjny, sygnowane 30 listopada. Ja nie będę referował tego pisma. Chodzi o postępowania przetargowe, jedno sierpniowe, jedno październikowe. To październikowe uwzględniało dostawę i montaż, raz – 5 tablic informacyjnych, dwa – 8 słupków z nazwami alei. I ja z uporem maniaka i a propos cudu nad Strugą Jarcewską, będę powracał do tych pozostałych wyszczególnionych 
w tym piśmie pozycji, ale pozwoli Pan dyrektor, że będę pytał dzisiaj o jedno. Mianowicie „Instalacja upamiętniająca Ottona Weilanda” i tutaj dowiedzieliśmy się, że kwota 
z kosztorysu inwestorskiego to 13 tys. zł w zaokrągleniu, a w ofercie pojawiła się kwota 75 tys. zł. Dowiadujemy się, że unieważniono ze względu na cenę. Nie dziwię się. I teraz mam pytanie do Pana dyrektora, na kiedy przewidywane jest kolejne postępowanie przetargowe bo mamy jeszcze 11 miesięcy kadencji i ja przez te 11 miesięcy będę cały czas 
o to pytał. Jak to wygląda, Panie dyrektorze w tej chwili?
· p.Jacek Domozych – no, w prowizorium budżetowym na przyszły rok tego zadania nie ma. Powiem tak, ja może bym się upierał i próbował realizować to zadanie upamiętniające. Burmistrz by pewnie chętnie zapłaciłby za to, gdyby to kosztowało np. 30 tys., a nie tyle. No, ma częściowo rację. No, mamy przykład tego, co się dzieje na rynku – wartość kosztorysowa w ogóle nie przystaje w jakiś sposób do wartości tej rynkowej. To znaczy rynkowej? Ona jest taka rynkowa dlatego, że firmy mają dużo zleceń i podają kwoty 
„z kapelusza”, w tym przypadku podejrzewam, żeby się od nich odczepić. No i koszty też wzrosły. Już mówiłem na którejś komisji, że metr kwadratowy kamienia to jest chyba 6 tys., czy 5 tys. To są potężne koszty, bo rozmawiałem z wykonawcą, który mówił, że tyle kamienia sobie życzy i przecież musi tyle napisać i po prostu ani grosza mniej. Ja mówiłem tam 150 tys., ale 150 tys. to był ten przedmiot negocjacji, bo sama ta tablica 75 netto, ale jak ktoś tam pytał, chyba o Titiusa, to mięliśmy z elementami Titiusa, to nawet nie odpowiedział na wszystko, tylko na część, ale i tak ceny z kosmosu. W związku z tym myśmy to unieważnili i póki co leży. Teraz radny mówił o odchudzaniu tej instalacji. No, to zapraszam do mnie do biura, żeśmy się zastanowili, jak to można odchudzić. Czego nie robić? To nie jest takie proste. Można zrezygnować z kamienia i zostawić beton. No, chyba nie będzie pasował do tego parku, który w tej chwili tego kamienia ma wszędzie dużo 
i po prostu ta instalacja, w mojej ocenie, siedzi w przestrzeni, jest fajny projekt. No, ale niestety… No, może poszukamy kogoś tańszego, ale na razie to naprawdę jest problem. To jest chyba jedyna z inwestycji, która nie została zrealizowana w tym roku w całości. Zostały te tabliczki przy wejściach i oznakowanie alejek. To też wydaje mi się istotne. Ale tutaj mamy te pieniądze mniej więcej podobne do tych, jakie zakładaliśmy. Burmistrz jest za tą inwestycją. Natomiast, jeżeli mamy w kosztorysie wartość 13 tys. i w ofercie 75 tys., to naprawdę się grubo trzeba zastanowić, czy to nie jest, że tak powiem, kwota, która jest z kosmosu? Może powtórzyć ten przetarg?
· Radny Kazimierz Jaruszewski – proszę mi tego nie tłumaczyć, bo ja doskonale rozumiem i jestem wciąż zbulwersowany tą kwotą. Czy może pokusić się o inny projekt, zupełnie inny projekt i wykonać to za znacznie mniejsze pieniądze? Czy w ogóle jest taka opcja? Czy taka opcja wchodzi w grę?
· p.Jacek Domozych – no, ale ja to przed chwilą powiedziałem. Zapraszam Pana radnego, żebyśmy się wspólnie z projektantem spotkali i zastanowili się, czy można to potanić? 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – ja to rozumiem, tylko mam pytanie, bo były również takie opinie, że projektu nie zmieniamy, bo na projekt poszły pieniądze i trzeba się trzymać tego projektu, ale za niższą kwotę, bo materiał może być inny, parametry mogą być inne, ale projekt ma pozostać. Proszę mi odpowiedzieć na to pytanie, czy my projekt możemy zupełnie zmienić i nad tym zadaniem pochylić się zupełnie od podstaw?

· p.Jacek Domozych – zawsze możemy zmienić. Zakładamy, że te pieniądze za ten projekt wydaliśmy i tyle, a szukamy tańszego rozwiązania.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – rozumiem. To chciałem wiedzieć i chciałem, żeby Pan to wyartykułował głośno. Dobrze, to ja dziękuję i mam kolejne pytanie, jak jestem przy głosie, do Pana dyrektora Czarnowskiego. To znaczy, chciałem poruszyć Panie dyrektorze temat trochę delikatnej natury i dla dyrektorów obecnych szkół, w mojej optyce, niezręczny. Mianowicie, na kanwie pięknego jubileuszu 40-lecia „siódemki” doszły do mnie głosy, że organ prowadzący czasami zapomina o byłych dyrektorach, o dyrektorach przechodzących na emeryturę, czy nawet o obecnych dyrektorach w kwestii medali i odznaczeń resortowych bądź państwowych. Ja chciałbym się dowiedzieć, jaka jest prawda, bo takie głosy do mnie dotarły? Ja nie mam zielonego pojęcia, jak to wygląda? Nie wiem, jak pozostali radni to widzą i jak to wygląda w rzeczywistości? I czy mógłbym Pana dyrektora, jako radny, poprosić o wykaz tych dyrektorów, może też nauczycieli, którzy rzeczone odznaczenia i medale otrzymali z inicjatywy organu prowadzącego? Nie, że ja się tutaj czepiam. Jestem bardzo daleki od tego, ale takie głosy do mnie dotarły i ja po prostu jestem ciekawy, czy tak rzeczywiście jest, że organ prowadzący zapomina o swoich zasłużonych dyrektorach. 
· Radny Leszek Pepliński – uważam, że głos Pana radnego Kazimierza Jaruszewskiego jest jak najbardziej zasadny. Te same głosy również po tej uroczystości, o której Pan wspominał, do mnie docierały. Tak, że myślę, że nad tym też się warto pochylić. 
· Radny Marek Szank – nawiązując do tej przedstawionej publikacji przez radnego Jaruszewskiego chciałbym zadać pytanie Panu dyrektorowi Domozychowi odnośnie inwestycji na „Metalowcu”. Przesunięcie skrzynek przez firmę Enea?

· p.Jacek Domozych – to z dyrektorem Rekowskim proszę, bo on się tym zajmuje. Tam coś wspólnie z Wodociągami projektują. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – do Pana dyrektora Czarnowskiego. Panie dyrektorze, pamięta Pan, na ostatniej sesji Rady Miejskiej PChS zgłosił, a chodziło o zdanie sprawozdania z monitoringu, który istnieje w szkołach. Chodziło o jakieś zajścia, incydenty. Czy Pan dyrektor do tego się przymierza i czy będzie przekazana informacja PChS-owi pisemna odnośnie tego sprawdzenia tego monitoringu? No, mamy to łatwiej, jak Pan doskonale wie, w „ósemce” i „siódemce”. Czy Pan się do tego przygotowuje? Jeżeli tak, to proszę powiedzieć na jakim stopniu zaawansowania są te prace w Pańskim działaniu dla radnych PChS-u?
· p.Grzegorz Czarnowski – poprosiłem Panie dyrektorki o to, żeby przygotowały mi zestawienie takich incydentów zarejestrowanych przez monitoring, tam gdzie są osoby zatrudnione do obsługi tego monitoringu i zakresy obowiązków tych osób, bo trzeba zwrócić uwagę na jedno – ta osoba, która obsługuje monitoring, ona nie pracuje tylko przy monitoringu. Ona ma dużo większy zakres obowiązków niż tylko samą obsługę monitoringu. Tak, że to też przedstawię w tej analizie i oczywiście też przedstawimy w porównaniu do tych monitoringów, które, powiedzmy, są w szkołach, no średnio w tej chwili działają, albo już w tej chwili nie działają. No, ale ja się cofnę jeszcze wstecz, kiedy tam sobie funkcjonowały te urządzenia. Tak, że zrobimy taką analizę szerszą i oczywiście odpowiedź będzie na piśmie. Także postaram się, żeby przed sesją. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – prosiłbym, żeby ta odpowiedź była też w przegródkach u członków Komisji Edukacji.

· p.Grzegorz Czarnowski – tak jest. Zgodnie z procedurą. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i też kolejne przy tym monitoringu – na ile udało się w prowizorium budżetowym na rok przyszły znaleźć jakieś pieniądze na poprawienie monitoringu w Szkole Podstawowej nr 1, czy jego udoskonalenie, czy zainstalowanie? 

· Radny Marek Szank – zainstalowanie, bo jest tam kamera zewnętrzna, ale musimy pamiętać, Panie Przewodniczący, że my funkcjonujemy w zupełnie innej rzeczywistości – dwie oddzielne połączone ze sobą kolektywy, a dzieci w rozpiętości wiekowej od przedszkola, klasy I-IV, V-VII i gimnazjum. No, ci którzy pracowali w szkole mają trochę wyobraźni. Jeżeli ja mam dyżur np. na boisku szkolnym, to ja uczniów z gimnazjum nie znam, bo ja nie mam prawa ich znać, bo pamiętam tylko tych, którzy chodzili do mnie do szkoły. I mówię po raz kolejny, i będę to powtarzał, komfortu pracy żadnego. Jestem po prostu zaniepokojony taką sytuacją, bo nie po to mamy w roku szkolnym ileś szkoleń 
o zagrożeniach, aby ten monitoring nie funkcjonował. Z tej obecnej sytuacji, o której wiem, a Pan dyrektor zapewne też, w Szkole Podstawowej nr 1 w tej chwili, no już kilka takich zdarzeń, przy funkcjonującym monitoringu, sprawę by załatwiło i nie byłoby żadnego problemu. Nie będę się tu w to zagłębiał, bo to nie moja rola, rola dyrekcji szkoły, ja nie jestem od tego, żeby pełnić tutaj rolę dyrekcji, ale jako nauczyciel pracujący i wiedzący, jakie są zagrożenia, przynajmniej na mojej lekcji wychowania fizycznego i pełniąc dyżury na korytarzu, to widzę, co się dzieje. A w tej chwili mam również dyżury przy bramie szkolnej, gdzie muszę nadzorować to, co się dzieje i jaka jest wymiana w tej chwili uczniów przychodzących i wchodzących do szkoły. Do tego jeszcze sytuacja przy funkcjonującym zewnętrznym monitoringu poprawiła znacznie to, co się dzieje na boisku 
i przy placu zabaw, który spełnia rolę miejsca posiedzeń młodzieży z centrum miasta. 
· p.Grzegorz Czarnowski – ja rozumiem potrzebę montażu takiego monitoringu i on na 100% się pojawi. Natomiast w tym prowizorium jeszcze go nie ma. Nie robiliśmy zmian od prowizorium, ale tu mogę dać swoją głowę, że ten monitoring będzie. Tak, że to już jest mój punkt honoru. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, czy poruszony został na spotkaniu 
z dyrektorami placówek nam podlegających, to co też padło na ostatnie sesji, o tych izbach pamięci? Czy one się pojawią w szkole? I tutaj też pytanie, co z dwoma patronami już nieistniejących gimnazjów, które niedługo się skończą.

· p.Grzegorz Czarnowski – Gimnazjum nr 2 nie ma patrona, a więc mamy jednego 
w „siódemce”, która ma izbę, więc nie ma problemu.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale też globalnie, czy pojawią się izby pamięci w poszczególnych szkołach? Czy takie coś jest przewidywane tam, gdzie ich nie ma?
· p.Grzegorz Czarnowski – z pewnością tak. Natomiast spotkania z dyrektorami jeszcze, pomiędzy tymi spotkaniami, nie miałem. Teraz planowane jest na 12 grudnia. Chcemy spróbować wejść w ten Program Erasmus. Tak, że spróbujemy przy okazji, bo będziemy jeszcze mięli swoje tematy do przemówienia, po tym spotkaniu. Tak, że przekażę tą informację i poproszę, żebyśmy te izby pamięci i godnie uczcili te święta państwowe poprzez wywieszanie flag i inne takie akcje. Tak, że zwrócę uwagę na to na spotkaniu 12 grudnia.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to znaczy, to jest tylko apel z naszej strony, naszej komisji. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – jeszcze a propos tych izb pamięci, bo ten temat wywołałem na poprzednim posiedzeniu nie z chęci, żeby takie izby pamięci gdzieś tam na siłę w szkołach powoływać, tylko żeby je może zinwentaryzować, w tej chwili te które są 
i może zaproponować ewentualnie w przyszłości stworzenie takiej izby pamięci w tych szkołach, w których nie ma. Tak, jak powiedział Pan Przewodniczący, absolutnie bez żadnych siłowych rozwiązań z naszej strony.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – no i może też przypomnieć, co wspomniała chyba na Komisji Kultury i Sportu Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna o tym, żeby poczuwać się, jeżeli patron jest patronem, tutaj dała przykład Święta Zmarłych, że była delegacja ze sztandarem przy grobie Juliana Rydzkowskiego. A więc, żeby jednak wiązać patrona 
z miejscem jego śmierci, a więc z grobem, żeby ta społeczność szkolna o to dbała. A tutaj chyba radnego Jaruszewskiego była intencja, żeby to zinwentaryzować, żeby te, jeżeli nie chcemy tego robić, to przekażmy te ciekawe pamiątki do muzeum, żeby to nie umknęło gdzieś w przestrzeni przy kolejnej reorganizacji, czy kolejnej zmianie sieci szkół. Czy są jeszcze sprawy bieżące? Nie ma. Dziękuję bardzo. Zamykam posiedzenie Komisji Edukacji.
Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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